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BERLINER 1AGEBLAIT z 14/Vl.  K o r e s p .  z Warszawy p i s z e ,  że 
d r u g a  n o t a  s o w ie c k a  j e s z c z e  " b a rd z ie j  z a o s t r z y ł a  n a p r ę ż e n i e ,  wywo­
ł a n e  zamordowani  em Wojkowa. R2 ąd s o w i e c k i  t w i e r d z i  b ez  p o d a n i a  
dowodów, i ż ' w  P o l s c e  i s t n i e j ą  o r g a n i z a c j o  r o s y j s k i c h  e m ig ra n tó w ,  
wrogo u s p o s o b i o n e  do Sow ie tów ,  k t ó r e  r z ą d  p o l s k i  n i e  t y l k o " t o l e ­
r u j e ,  a l e  nawet  p o p i e r a .  J e ż e l i  S o w ie ty  p o s i a d a j ą  dowody, t o  d z i ­
wne j e s t ,  i ż  i c h  do n o ty  n i e ' z a ł ą c ż y ł y , wówczas bowiem m u s i a ł a b y  
t a  n o t a  wywołaó r e a k c j ę  d y p l o m a t y c z n ą .  W obecnym s t a n i e  r z e c z y  
n o t ę  u w a ż a j ą  k o ł a  t u t e j s z e  za  typowy manewr d y w e r s y j n y ,  p o d j ę t y  
d l a  c e l ó w  a g i t a c y j n y c h .  I s t n i e j e  t u t a j  p r z e k o n a n i e , -  p i s z e  k o r ;  -  
że r z ą d " p o l s k i  uważa  j ą  z a  n i e r z e c z o w ą  i  n i e p o w a ż n ą  i  n i ę  u d z i e l i  
ż a d n e j ' o d p o w i e d z i .  J e ż e l i  j ednak"  S o w ie ty  d o s t a r c z ą  dowod°w, t o  
r z ą d  p o l s k i

b ę d z i e  zmuszony do u d z i e l e n i a  o d p o w i e d z i .

PRANKPURLER ZEI2OTG z 1 4 / V I .  K o r e s p .  z Warszawy p i s z e  
że w t u t e j s z y c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  d r u g a  n o t a  s o w ie c k a  w y w o ła ła  
n i e z a d o w o l e n i e .  S t a w i a n i e  żąd a ń  n i e m o ż l iw y c h  do w y p e ł n i e n i a  j e s t  
o b l i c z o n e  a l b o  na  wewnętrzny  u ż y t e k  Sow ie tów ,  a lb o  j e s t  świ a domą 

„ p rpwo k a c j ą . " / P o d k ; a u t o r a / . Żadne p a ń s tw o  n i e  p o z w o l i  s o b i e  n a ­
r z u c i e - s t o s o w a n i e  o d ręb n y c h  p raw -w obec  a g i t a t o r ó w  a n t y S o w i e c k i c h ,  
j a k  ró w n ie ż  żadne p a ń s t w o " n i e  z g o d z i  s i ę  n a  w y d a l e n i e  o k r e ś l o n y c h  
o s ó b .  P o n ie w a ż  R o s j a ,  w n i o s k u j ą c  l o g i c z n i e ' n a  p o d s t a w i e  n o t y  do 
P o l s k i  n i e  m ogłaby  ó c i e r p i o ó ,  aby d o p u sz cz o n o  t e  osoby do i n n y c h  
p a ń s t w " s ą s i a d u j ą c y c h " z  P o l s k ą ,  p o z o s t a ł o b y  j e d y n i o  wydanie  t y c h  
osób R o s j i .  Co z a ś  t o  m ia ło b y  o z n a c z a ć ,  dowodzą t e g o  masowe e g ze ­
k u c j e  s o w i e c k i e .  Powyższe i n f o r m a c j o  z a c z e r p n i ę t e  od poważnej  o so ­
b i s t o  ś c i '  u z u p e ł n i a  kor", s t w i e r d z e n i e m ,  że p o l i t y k a  M a r s z a ł k a  P i ł ­
s u d s k i e g o  , p row adząceg o  s o b i ś c i e  sprawy z a g r a n i c z n e  pod n i e o b e c ­
n o ś ć  M i n i s t r a  z &©skiego,  j e s t  w y b i t n i e  p o ko jow a .  Kor .  p i s z e  d a ­
l e j *  że masowe e g z e k u c j e - i ' d r u g a  n o t a  s o w ie c k a  wywoła ły  t u t a j  b a rd z o  
z ł y * n a s t r ó j ', n i e  mówiąc o o b u r z e n i u ,  p o n iew aż  d o p a t r u j ą  s i ę  w tern 
dowodu nerw owej  n i e o b l i c z a l n o ś c i  k ó ł  s o w i e c k i c h ,  k t ó r a  k r y j e  w so ­
b i e  n i e d a j ą c e  s i ę  p r z e w i ż i e ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

WSLIBUHHS z 1 4 / V I .  W a r t . r e d ; n a c z . O s i e t s k i e g o  omawia 
o b e c n ą  s y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  w E u r o p i e  w s c h o d n i e j ,  wywołaną p r z e z  
k o n f l i k t  p o l s k o - s o w i e c k i ;  P . C s i e t s k y  p o d k r e ś l a ,  ż e ' n a w e t  j e ś l i  
u d a  s i ę  z a ż e g n a ć  g r o ż ą c e  p o k o jo w i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  n i e  o z n a c z a  
to  j e s z c z e ,  aby n a j b l i ż s z a  n a w e t  p r z y s z ł o ś ć  b y ł a  z a b e z p i e c z o n a .





Ro2sądny minister Spraw Zagranicsnyeh Polski p*Zaleski 
- oświadcza Osietsky - ze swej strony dokładał dotychczas 
wszelkich możliwych' st ar sń*' aby da o Rosji takie zadośćuczy­
nienie, jakiego ma ona prawo się domagać; Pozatem starał się 
on przez mądrą pojednav;czość wpłynąć uspakajająco na zrozu- ■ 
-miałe zresztą "podniecenie Litwinowa* Polska polityka, zagra-*' 
niczna, która ostatnio dość często ulegała naciskowi ze stro­
ny 32owinistów, w tym wypadku zdobyła'się na czyn, z którego 
kopyści płyną na całą Europę; Oi*z pośród niemo ów, którzy -rzu­
cają kalumnję na Polsko; powinni obecnie zastanov/ić się'nad 
tern, coby się stało; gdyby załatwienie tego konfliktu*powierzo­
no nie"panu Zaleskiemu, który posiada pełne poczucie odpowie­
dzialności -za wszelkie pocżyaania, lecz jakiemuś pełnomocniko­
wi p. Hallera lub Korfantego • Wspominając c ostatnich ̂ egzeku­
cjach w Rosji: oświadcza p*Osietsky: Jest to barbarzyństwo i 
ciężki błąd polityczny; /Osietsky - jak również i tygodnik 
Weltbuhne znani są ze swych sympatyj dla Sowietów/.

E033 LAHITE z 14/71. zamieszcza' dużą. odbitkę fotograficzną 
z Warszawy, przedstawiającą. długi ogonek'ciekawej publiczno- * 
soi warszawskiej, pragnącej zobaczyć zwłoki posła'Wojkowa. w P&- 
solstwie Sowieckiem- Ilustrację objaśnia napis, że to przeszło 
60.000" robotników'war;rzawskicl. demonstruje u trumny zamordowa­
nego towarzysza Wo jkowa.

LEE 2A6 z 16/714 * W tygodniowym przeglądzie polityki za­
granicznej pisze Otto Koetsch, że pblitrka polska po zarwaniu 
stosunków -anglo-sowie ckich dążyła Sc ■ d^p ro wads oni a do
zawarcia traktatu gwarancyjnego z So wie tam.;.. Po zamordowaniu 
Wojkowa Polska zachowała sio nadzwyczaj umiarkowanie, posunęła 
się do najdalszych możliwych granic; ostrzej uwydatnia
się kontratak z Moskwy - -pisze su tor.-' Obie jej nety i prasa ' 
sowiecka zajęły’takie stanowisko.- że to musi działać drażniąco, 
a nawet druga nota sowiecka zatarg powiększa przez swój wprost 
ultymatywny charakter»

SOW Z ItSBEEGEP. MSl.ZEIIUPG z'11/71. uważa, że nota sowiec­
ka cló rząd u'polski eg 5 była bardzo ostra* Odpowie dó na nią rzą­
du polskiego" który ocenia słusznie obecną sytuacje, utrzymana 
jest w'bardzo spokojnym tonie i Zamordowanie'Woj ko wa nie wywoła 
żadnego starcia zbrojnego; ani*Polacy ani Rosjanie nie wyjmą 
miecza, przeciw sobie. Napręży ono tylko jeszcze więcej sytua­
cję w stosunkach angielsko-sowieckich; Reakcja rządu sowiec­
kiego przez urządzanie demonstracji, wyroki śmierci, może do­
lać tylko oliwy do ognia;

EOSNIGSS.ALLG-EMEIITE ZEITUHG z 11/71.przypuszcza, że 
w Anglji być może.- cieszą się z tego-' że wskutek ostatniego 
wypadku naprężą się"stosunki polsko-angielskie, jednakże w War­
szawie panuje z tego powodu wielkie przygnębienie. Niema naj­
mniejszej wątpliwości) że rząd polski nie miał nic wspólnego 
z morderstwem.. Postępowanie rządu polskiego po morderstwie 
jest zupełnie na miejscu,

ECHO DES 0 3TEHS z 11/71,-w różnych drobnych artykułach 
insynuuje., że morderstwo było dziełeradofenzywy i że morderca 
był  ̂kr o at u. r ą I? i ł su d s k i o go” ;

IZWIESTJA z 12/71*, uważają, że 'nota rządu polskiego i od­
powiedź sowiecka są dokumentami > posiadającemi wielkie znaczenie 
historyczne. Stanowią one punkt zwrotny wo wzajemnych stosun­
kach obu państw; Ozy punkt ten stanowić będzie etap na drodze
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z b l i ż e n i a  m iędzy  obu pańs tw am i  i  u s t a l e n i a  r z e c z y w i ś c i e  poko­
jowych s ą s i e d z k i c h  s to s u n k ó w ,  c z y ' t e  z wymiana n o t  j e s z c z e  b a r ­
d z i e j  z a o s t r z y  i  tale  n a p r ę ż a n e  s t o s u n k i  -  wykaże n a j b l i ż s z a  
p r z y s z ł o ś ć .  J e s t e ś m y  ' g ł ę b o k o ' p r z e k o n a n i ,  że 3 w a r u n k i  w y s u n ię ­
t e  w n o c i e  r z ą d u  S .E . B .  s tanow ię ,  n i e z b ę d n e  minimum, b-ez wyko-

________o  ^  jT  ^  t  f  _  _____  _ j ___________________ u ___________

Jujr  u  a u u l u j  i  ih u  C j , y  p u i J L L v i » y  & j . o - i u i u . < l c w ^ u  w  j - u  b u w i u u

w jednym s ł o w i e  n i e  n a r u s z a j ą  s u w e r e n n o ś c i  p o l s k i e j .
Ozy u d a  s i ę  l o n d y ń s k i m  s p i s k ó w  s e n  sprowokować t r u d n o ś c i  

m iędzy  Z ;S ;B ;R .  i  d ru g iem u  pańs tw am i  i  w t r ą c i ć  i c h  n a r o d y  w 
krwawą w a lk ę  -  z a l e ż y  w c h w i l i  o b e c n e j  o d • t e g o , c z y  r s ą o  p o l ­
s k i  z n a j d z i e  w so b ie ,  d o ś ć  m ęs tw a  i  z d e c y d o w a n ia ,  aby  od o p r z e ć  
p r o w o k a c y jn e  u s i ł o w a n i a  i  ozy  czynem z a d e m o n s t r u j e  swe d ą ż e ­
n i a  do p o k o j u ,

z
PRAWDA z 12/Vl. z a m ie s z c z a  wywiad c h a r g e ^ d A f f a i r e s ' w Pol-  

s c e ,  Arkad lewem, ■ k t ó r y  p o w i e d z i a ł  ru in - .  : Z a b ó j s tw o  Wójkcwa si* 
n i e  " w s t r z ą s n ę ł o  s p o łe c z e ń s tw e m  . P o l s k i , • a  s z c z e g ó l n i e  k l a s ą  
r o b o t n i c z ą . ' S z e r o k i e  w a rs tw y ,  j a s n o  z d a j ą  s o b i e  s p r a w ę ,  że 
z a b ó j s t w o  IT.ojkcwa, p o z o s t a j e  w ś c i s ł y m  zw iązku  z p r o w o k a c j ą  
b u r ż u a s j i  a n g i e l s k i e  j  ? k tó r a ,  z d e c y d o w a ła  s i ę 'na. w y s t ą p i e n i e  
p r z e c iw k o  3";B„R;R; Arkad i  o t  s t w i e r d z a ,  że p o g r z e b  p o s ł a  Ji?oj — 
kowa u r z ą d z o n y  b y ł  p r z e z  r z ą d  p o l s k i  z -n ie z w y k łą  o k a z a ł o ś c i ą .  _ 
Ha z a k o ń c z e n ic  wywiadu A rk a d io w  zauważyl i , że  zadaniom, b a r d z i e j  
a k t u a l n e  m, n i ż  - k i e d y k o l w i e k ,  j e s t  - 'w z m a c n i a n i e  s i ł y  b o jow e j  
r z ą d u  s o w i e c k i e g o ? a lbow iem  t o  t y l k ?  zmusi wrogów Z . S . l i . B . '  
do w rzym ania  s i ę  od n i e g o  n a  p r z y z w o i t e j  o d l e g ł o ś c i .

'  EHE i ś O H E S  £ 0 3 2 i 'Kor- d y p l . z  14 A l k  ŚoEń a i j  ż s  zamach 
z o s t a ł  z a i n i o  j owany’ w ^ e s k w io  ; D z i e n n i k  n a d t o  p o d k r e ś l a ,  że 
s t r z a ł y  oddane do Wojkowa? b y ły  p r z e z n a c z o n e  d l a  P o s e n h o l z a .

■ BUDS P 2 A t0 “ s 1 4 / U I . o g ł a s z a  a r t y k u ł  b ; p o s ł a  k e m u n i s t y c z ­
n e g o  n a  So jm p o l s k i ,  k r ó l i k o w i  l e g o , k t ó r y  c a ł ą  w in ę  sa_ z a ­
b ó j s t w o  Wojkowa s k ł a d a ' n a  r zą d  p o l s k i . 'Wywody a u t o r a  z a w i e r a j ą  
n a s t ę p u j ą c o  z a r z u t y :  m o r a l n y m i rsprnwcami m o r d e r s t w a  s ś :  P i ł s u d ­
s k i  i - j e g o ' r z ą d  f a s z y s t o w s k i  a 2 ad en g e s t  a n i  s łowo n i e  uwolni* 
t y c h  o s ó b  od t e j  o d r o s i i o c z i a l n o ś c i .  f a s z y s t o w s k i  p r z e w r ó t  w . P o l ­
s c e  m i a ł  r ó ż n o  o c l e  ‘ v  każdym w t e  r a z i e  jod  en c e l ' p e w n y ,  a  m ia— 

r o o w l n i e : p r z y g o t owsnio wojny p r z e c iw k o  związkowi  so w ie c k ie m u ;

ITAkOhhl BO lI i lC A  z 1 0 /7 1  z a m ie s z c z a  a r t ' w s t ;  p o św ię co n y  
Sowie tom, w k tó ry m  z a z n a c z a ,  ż e * o s t a t n i e  w y p a d k i * t a k  w p ły n ę ły  
n a  Moskwę, że s t r a c i ł a ' g ł o w ę ,  co w p o l i t y c e  s t a n o w i  n a j w i ę k s z e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  . Zamordowanie  s o w i e c k i  ego " p o s ł a  w W arszawie  
j e s t  w y d a rzen iem  — p i s z e  d z i e n n i k  — k t ó r o  m o r a l n i e  może być  
j e d y n i e  p o t ę p i o n e . " O c z y w i ś c i e  j e d n a k ,  i ż  dc czynu  t e g o  n i e ' p r z y ­
c z y n i ł  się,"  a n i  p o n o s i ć ' n i e  może winy  r z ą d  p o l s k i ;  Z ap ro p o ­
n o w a ł  on k i e d y ś  sam o c h ro n ę  p o l i c y j n ą  p o s ł o w i ,  k t ó r y  j ą  o d r z u ­
c i ł .  Ha n t e p n i e , co j e s t  f a k t e m  z n a c z n i e  w a ż n i e j s z y m ,  po b i t ­
wie pod Warszawą w r . ;19S0 ,  n i c  P o l s c e  n i e "  z a l e ż y  n a  z m ia n ie  
sys temu*w R o s j i .  W re s z c ie  zamach z o s t a ł  dokonany p r z e z  r o s j a -  
n i n a ,  ro sy j  s k i e g o  m o n a r c h i s t ę  i  n i e  ma t c  z n a c z e n i a ,  czy wsku­
t e k  r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i  r o s j a n i n  t e n  b y ł  o b y w a te lem  p o l s k i m ,  

czy i ri r y m . Pom im o ' ty  eh o c z y w i s t y c h  f a k tó w  r z ą d  s o w i e c k i  w y s to —' 
so wał  do r z ą d u  p o l s k i e g o  n o t ę  t a k  a r o g a n c k ą  w t o n i e ,  i ż  t r u d n o  
o ' p r z y k ł a d  c z e g o ś  podobnego  w s t o s u n k a c h  i  fo rm ac h  m ię d z y n a r o ­
dowych •

I  IDO TE HOW I1TY' z 10 A I . '  d r  uku j ą  n a  w s t ę p i e  k o r e s p  ond enc j  ę 
z Warszawy p . t .  " P o l s k a  a  S o w i e t y " • A u t o r  k o n s t a t u j e ,  że c a ł o
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s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  bez  r ó ż n i c y  p r z e k o n a ń  p o l i t y c z n y c h  -  k a t e ­
g o r y c z n i e  p o t ę p i ł o  z b r o d n i ę  w a rsz aw sk ą ;  J e s t  r ó w n i e ż  r z e c z ą  wy­
k l u c z o n ą ,  aby komuś z a l e ż a ł o  n a  z a b ó j s t w i e  p o s ł a  Wojkowa, c i e s z ą ­
cego s i ę  ogólnem u z n a n ie m ,  ab y  n a  s t a n o w i s k u  p o s ł a  n a s t ą p i ł a  
zm ian a .  K o r - - z a z n a c z a ,  i ż  r z ą d  p o l s k i  s t a r a ł  s i ę  o l o j a l n o ś ć  
w s t o s u n k u  do Sow ie tów ,  c h r o n i ł  s i ę  p r z e d  pobytem  n i e k t ó r y c h '  
w y b i t n y c h  em ig ran tów  r o s y j s k i c h ,  j a k  n p .M i ł a k o w a .  P0s e ł  Wojkow 
n i e  z g o d z i ł  s i ę  na  p roponow aną  mu o c h r o n ę ' p o l i c y j n ą ,  p rzy czem  
z u p e ł n i e ' s a m  odbywał c z ę s t e  p r z e c h a d z k i  po m i e ś c i e .  K o re sp o n ­
d e n c j a  koń czy  s i ę  w y rażen iem  p r z e k o n a n i a ,  i ż  p r z y p u s z c z a l n i e  
s t o s u n k i  p o l s k o - s o w i e c k i e  n i e  u c i e r p i ą  z powodu zamachu w arszaw­
s k i e g o ,  u c i e r p i  n a t o m i a s t  e m i g r a c j a  r o s y j s k a  w P o l s c e .

VADE2LAND z 8 / V I .  W z w iązku  z zabó js tw e m  Wojkowa p i s z e :  
O s t a t n i m i  l a t y  a  s z c z e g ó l n i e  od c z a su  o b j ę c i a  rządów p r z e z  P i ł ś  
s u d s k ie g o  P o l s k a  c i ą g l e  c z y n i ł a  oo m c g ł a ,  by u z y s k a ć  m o ż l i w i e '  
j a k n a j l e p s z e  s t o s u n k i ,  z S o w ie t a m i .  P o l s k a  ma z b y t  w i e l e  t r u d n o ­
ś c i  w e w n ę t rz n y ch ,  by z a j ą ć  za raz e m  w ro g ie  s t a n o w i s k o  i  wobec Ro­
s j i  i  wobec N i e m ie c ,  a  p on iew aż  n i e z m i e r n i e  j e s t  t r u d n o  u z y s k a ć  
d o b re  s t o s u n k i  z s ą s i a d e m  z achodn im  bez  b a rd z o  c i ę ż k i c h  o f i a r  
/w sp o m n ie ć  w y s t a r c z y  o G. Ś l ą s k u , Gdańsku,  w a l c e  p r z e c iw k o  Niem­
com* P o l s c e / ,  p r a g n i e  s i ę  u z y s k a ć  c h o c i a ż b y  znośne  s t o s u n k i  z 
R o s j ą .  P a l e j  a u t o r  p o w ia d a ,  że  w P o l s c e  pomiędzy r o b o t n i k a m i  
wpływy k o m u n is ty c z n e  w z r a s t a j ą  i  z t e g o  powodu l e p s z e  s t c r s u n k i  
z R o s j ą  s ą  wskazano* A r t .  d o d a j o ,  że u b i a ł o r u s i n ó w  komunizm 
c z ę s t i o  ł ą c z y  s i ę  z n a c jo n a l izm em *  Gdyby d o s z ł o  do k o n f l i k t u  
z R o s j ą ,  t o ^ z n a c z n a  c z ę ś ć  a r m j i  m u s i a ł a b y  być  u ż y t a  p r z e c i w  r u ­
chom pow stańczym .  Pismo w s k a z u je  n a  s z e r e g  a r t y k u ł ó w  w p r a s i e  
p o l s k i e j  p r z e c i w  - p o l i t y c e  p r o - a n g i e l s k i e j . P r a g n i e  s i ę  p r z y ­
j a ź n i  z A n g l j ą ,  co z r o z u m i a ł e  j e s t  ze względów ek o no m iczn y ch ,  
l e c z  p r a s a  s ta n o w cz o  j e s t  p r z e c i w n a ,  by P o l s k a  m i a ł a  z o s t a ć  
i n s t r u m e n t e m  A n g l j i  p r z e c iw k o  R o s j i .  P o l s k a  p r a g n i e  p r z y j a z n y c h  
s ą s i e d z k i c h  s to su n k ó w  z Rosją*  l a  p r z y j a ź ń  s ą s i e d z k a  j e s t ^ p o -  
nownie  pow ażn ie  z a g r o ż o n a  p r z e z  a k c j ę  r o s y j s k i c h  e m ig ra n tó w ,  
k t ó r a  b y ł a  j u ż  p r z y c z y n ą  t r u d n o ś c i  p o l s k o - r o s y j s k i c h *  O becn ie  
k o m p l i k u j e  ona  t r u d n ą  j u ż  s y t u a c j ę .

C0RRISR3 DELLA SERA z 1 2 / V I .  ^ z n a j ą c ,  że s y t u a c j a  e u r o p e j ­
s k a  j e s t  p ow ażn ie  z a k ł ó c o n a  o s t a t n i m i  wypadkami w Warszawie i  
Moskwie,  n i e  sądzimy" j e d n a k ,  by b y ł a  n i e p o k o j ą c a .  P o l s k a  d a j e  
Moskwie w s z e l k i e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e , z g o d n e ® j e j  g o d n o ś c i ą .  Są n i e -  
e p p r a w i e d l i w i o n e " a la rm y  o m o b i l i z a c j i  w P o l s c e  i  Rumunji* Rząd 
m o sk iew sk i  n i e  może n a p a d a ć  n i k o g o ,  c h y b a  że d o t k n i ę t y  z o s t a n i e  
n a g ły m  napadem s z a ł u .

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

BERLINER TA.GEBIA TT' z  1 4 /V I .  p i s z e  z o k a z j i ' p o w i a d o m i e n i a  
m i s j i  p a ń s t w ,  r e p r e z e n t o w a n y c h  w R adz ie  Ambasadorów p r z e z  n i e ­
m i e c k i  o z b u r z e n i u  f o r t y f i k a c j i  nad g r a n i c ą  w s c h o d n ią ,  że to  
z a w ia d o m ie n ie  ^ p o s ia d a  m n ie j  l u b  w ię ce j  c h a r a k t e r  t e c h n i c z n y  i  
n i e  n a l e ż y  don  p rzy w ią zy w ać  w i ę k s z e j  wagi ,  j a k  to p o t w i e r d z a j ą  
d o b rz e  po in fo rm ow ane  s t r o n y .  B ę d z i e  ono p l a t f o r m ą  d l a  d a l s z e g o  
om aw ian ia  t e j  sp raw y  i  d l a  j e j  d e f i n i t y w n e g o  z a ł a t w i e n i a .

BERLINER TAGEBLAIT z 1 3 / V I .  W kor* z Genewy p i s z e :  Z e*spraw  
o b c h o d z ą c y c h  niemców> n a j w a ż n i e j s z a  sp ra w ą  j e s t  b u r z e n i e  f o r t y ­
f i k a c j i ,  t e m b a r d z i e j ,  że 1 5 . bm* u p ły w a  t e r m i n .  Niemcy d o n i o s ą  o





z b u r z e n i u - w  n o c i e  i  z a ł ą c z ą  fo to g r a f u ję *  U w ażają  t u  j a k o  p e ­
wno, że t o  z o s t a n i e  u z nane  z a ” wy s t a r  ' . z a j ą c e .  M in is t e r  S tr e — 
semann n i e  m y ś l i  z p e w n o ś c ią  r o z p a t r y w a ć  t e j  sp raw y pod k ą ­
tem w i d z e n i a  p r e s t i g e ' u .

K0E1TIGSB3RGER AIIGEMSIBE ZEIHJNG z 10A l . -  om aw ia jąc  
p r z e m ó w ie n ie  n a d p r e z y d e n t ą  S i e h r a ;  d z i e n n i k  p i s z e ,  że ń ad p ro -  
z y d e n t  S i e ł i r  w swem p rz e m ó w ie n iu  wykazywał  s z k o d y /  j a k i e *  

. p r z y n o s i  Prusom  wschodnim b ezsensow ny  p o l s k i  k o r y t a r z  / d o s ł o ­
wnie n a d p r e z y d e n t  w y r a z i ł  się*, że ^ d u s z ą c a  o b r ę c z  k o r y t a r z a  
o s ł a b i a  t ę t n o  n a s z e g o  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o " .  ITadprbsyden t  
wśród i n n y c h  s p e c j a l n y c h  ż ą d a ó P r u s  w s c h o d n ic h ,  p o s t a w i ł  j a ­
ko b a r d z o  ważną do om ówienia  k w e s t j ę  t a r y f .

2 .  Z A G A B I M  E I  I  A 0 G O' I  IS B ;

IJXLAD ŁO 1J3W GRO— SOWIECKI.

BZI3ET EOWIMITSSI z 10 A -I ; p o d a je  p o g l ą d  p r a s y  ł o t e w s k i e  j , 
-omawiaj ą c o j  o b s s e r a Ą e - s y t u a c j ę  wywołaną uk ładem  ł o t e w s k o - s o “  
w ieck im :  P r a s a  ł o t e w s k a  b a r d z o  s c e p t y c z n i e  z a p a t r u j e  s i ę  n a  
uk ład-  ł o t e w s k o —s o w ie c k i e  d c d y n ie  o r g a n  m i n i s t r a  s p r a w * z a g r a ­
n i c z n y c h  ho twy s t w i e r d z a ,  żo u k ł a d  pom iędzy  k o tw ą  a  R o s j ą  
j e s t  dużym k ro k ie m  n a p rz ó d  w r o z w o ju  ł o t e w s k i e j  p r o d u k c j i .  
I*ate>wic p i s z e *  że z n i ż k a  s t a w e k  c e l n y c h  na  só w io o k ie  to w a ry  
w y w o ła ła  t a k i  s t a n  rz.'. czy, ' że ho twa. b ę d z i e  pod względom go­
spo d a rcz y m  c z e ś ć  sk ła d o w ą  R o s j i  S o w i e c k i e j . Wiadomo, że t a k i e  
s u k c e s y  g o s p o d a r c z e  kończą* s i ę  od p ow ied n im i  r e z u l t a t a m i  p o l i ­
t y  o snerm . Go 5o zamówić11 s o w i e c k i c h ;  t o  t r z e b a  m ie ć  n a  uwa­
d z e ,  że n i e  zawsze zam ów ien ia  p r z y o b i e c a n e J w * p r a k ty c e  b y ł y  
u d z i e l a n e ;  -.’o d p i s a n i e  t r  cilx. t a t u hand low ego  z R o s j ą  Sowiecką"  
w c h w i l i , k i e d y  A n g l j a  z ryw a  z R o s j ą  w s z e l k i e  s t o s u n k i ,  n a l e ­
ży uważać  z a  l e k k o m y ś l n e »

BRI7A ZEMB z l o / 7 I -  uważa ,  że S o w ie ty  u k ł a d  z ł ę t w a  
p r a g n ą  w y z y s k a ć _p r z e c i w  A n g l j i  i  innym państwom S u r o p y /
W o b e c n e j  c h w i l i  p o d p i s a n i e  t o g o  t r a k t a t u  j e s t  f a k t e m ,  god­
nym u b o l e w a n i a .

SPRAWA PAklU BMGUSFO-AMlRłKA.irSErSGO ;

13 MA!HI z 15A l .  W p r z y c h y l n e j  o d p o w ie d z i  A m eryki  w sp ra— 
wie  p a k t u  p r z y j a ź n i  f r a n c u s k o - a m o r y k a —s k i o g o  p i s z e :  W Ameryce 
o b j a w i ł  s i ę  w i e l k i  e n t u z j a z m  d l a  m y ś l i  r z u c o n e j  d n i a  6 'k w ie t ­
n i a  p r z e z  m i n i s t r a  3 r lan c !a  w 1 0 - t ą  r o c z n i c e  w y s t ą p i e n i a  Amery­
k i  po s t r o n i e  s p r z y m i e r z o n y c h ,  aby  z a w rz e ć  p a k t  w io c z n e j  
p r z y j a ź n i .  O p o w i e d z i e l i  s i ę  za n im  r e p u b l i k a n i e  i  dem ok rac i,  
z a l e c a j ą c  r z ą d o w i  p o d j ę c i e  p r o j e k t u  m i n i s t r a  B r i a n d a .  Rozu­
mie s i ę ,  że p r z y s z ł e  rckc.wanie. b ę d ą  p row adzone  z u w z g lę d n ie ­
n ie m  s p e c j a l n y c h  i n t e r e s ó w  obu p a ń s t w  i  i c h  o d r ę b n e j  s y t u a ­
c j i  w ś w i e c i e .  S a d e n  z  t y c h  k r a j ó w  n i c  z g o d z i ł b y  s i ę  ń a  z a c ią g ­
n i ę c i e  z o b o w ią z a ń ,  k t ó r y c h  w p r z y s z ł o ś c i  n i e  mógłby d o t r z y m a ć  
i  k t ó r e  n i e  b y ł y b y  w z g o d z i e  z innym i  t r a k t a t a m i ;  n a j w a ż n i e j ­
s z a  -  p i s z e  w k o ń c u ,  żo AmoryRa w y c i ą g n ę ł a  do n a s  r ę k ę ;  S t a ­
n o w is k o  j e j  w tym w z g l ę d z i e  p o s i a d a  ogromne z n a c z e n ie ,  zwa­
żywszy, ż e 'n a w e t  p o ś r e d n i o  u s i ł u j e  t r z y m a ć  s i ę  z d a le k a  od spraw  
s t a r e j  E u ro p y ;  B ę d z ie  to  n a l e ż y c i e  o c e n i o n e * z w ła s z c z a  w Ge­
n e w ie ,  g d z i e  o b r a d u j ą  n ad  u s u n i ę c i e m  m o ż l i w o ś c i  z a t a r g u .




